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W en ogag: Mówił Pan Jezus Uczniom swoim: będą znaki na 
słoficeu, i księzycu, i gwiazdach: a na ziemi uciśni. nie narodów dla za- 
mieszania szumu morskiegó i nawałności; gdy będą ludzie schnąć ed 
strachu i oczekiwania tych rzeczy, które będą przychodzić na wszystek 
świat: Albowiem mocy niebioskie wzruszone będą: a tedy ujrzą syna 
człowieczeyo przychodzącego w obłoku, z mocą wielką i z majestatem, 
A to gdy się dziać npoczńie, poglądajcicż, a podnieście głowy wasze: 
boć się przybliża odkupi nie wasze I powiedział im podobieństwo: 
Pojrzyjcie na ligę, i na wszystkie drzewa, gdy jaż z siebie owoc wy- 
puszczają, wiecie żeć już blizko jest lato. Tak i wy gdy ujrzycie iż się 
to będzie działo, wiedzoież żać blizko jest Królestwo Boże. Zaprawdę 
mówię wam, że nieprzeminie ten rodzaj, aż się wszystko ziści. Niebo 
i ziemia przeminą, ale słowa mojo nieprzeminą. 


"Ewangelia u św. Łukasza, w rozdziale 21. 


Pierwsza niedziela adwentowa to rok nowy w kościelnym 
kalendarzu. Podobnie jak w zeszłą niedzielę, czyta i dziś kościół 
św. ewangelie, która opowiada o końcu świata, bo chce, abyśmy 
nowy rok zaczęli pod znakiem Bożej bojaźni. Przepowiednia 
o końcu świata nakreślona ręką natchnioncgo przez Ducha św. 
Ewangelisty, przypomina w k:Iku mocnych rysach tę doskonałość 
Bożą, którą nazywamy wszechwiedzą Bożą. Bóg, który zna, ce 
będzie dziać się u kresu istnienia świata jest wszystkewiedzący. 

Wszyscy jesteśmy przekonani, źe Bóg wie wszystko, ale 
i to pewne, że nie przejmujemy się należycie tą prawdą. Gdy- 
byśmy się kierowali w życiu, gdybyśmy zostawali pod wraże- 
niem tej prawdy, to ręczę, że życie nasze musiałoby mieć inny 
wygląd niż ma. Zadaniem naszem na ziemi: pierwszorzędnem 
jest poznanie Pana Boga. Jeśli Go poznamy nie będzie wśród 
nas nikogo, ktoby Mu odmawiał posłuszeństwa w życiu  ktoby 
sprzeciwiał się woli Jego. A jakże poznamy P. Boga? Ponieważ 
nie widzimy Pana Boga — mówić z Nim nie mozemy — zostaje 
jedyny środek poznania, a mianowicie rczważanie jego przymio- 
tów czyli doskonałości. Dlatego nauka o doskonałościach Bożych 
jest nietylko najkonieczniejszą ale i najpożyteczniejszą, 

Co to znaczy: Bóg jest wszystkowiedzący. Odpuwiedż Ra 
to pytanie krótka streszcza się w tem, że Bóg wie wszystko, ce 
było, co jest i będzie —- wie takie najskrytsze myśli nasze. 

Wszecnwiedza tak jest z pojęciem Boga związana, że nawet 
poganie przypisywali swoim fałszywym bo kom tę doskonalość. 
Św. Cyryl opowiada. że Egipcjanie przedstawiali sobie Boga jake 
wielkie oko, które świat obejmuje i przenika. Posługiwali się jako 
znakiem, który wyobrażał bóstwo, berłem zakończonem okiem 
świata. Berło miało wyobrażać wszechmoc a oko wszechwiedzę 
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Bożą. Rozum nam mówi, że Bóg nie może być Bogiem, gdyby 
nie miał tej doskonałości, którą jest wszechwiedza, Jakże jest 
możliwem, aby Stwórca nieba i ziemi nie wiedział, co się dzieje 
na ziemi i w niebiel Pismo Św, potwierdza to, co nam rozum 
mówi o wszechwiedzy bożej. Cały psalm 138 daje długie, wy- 
czerpujące świadectwo wszechwiedzy Bożej; wtym psalmie wy- 
znaje Psalmista — natchniony Dawid, „e Bogu są znajome my- 
éli jego, że Bóg zna i pr ewiduje drobne szczegóły, najmniejsze 
wypadki z jego życia. Ale to nie jedyne miejsce w Piśmie św., 
które stwierdza wszechwiedzę P. Boga, na innem miejscu czy 
tamy: Zrozumiejcież głupi między ludźmi, a bezrozumni miejcie 
kiedy rozum, który wszczepił ucho, nie uslyszy? abo, który ufor 
mował oko nie ujrzy (ps, 93, 8 9) — „Pan zna myśli człowiecze, 
że są mąrne* (tamze w. 11) „Pojźrzał Pan z nieba: ujrzał wszyst 
kie syny ludzkie", Z nagotowanego mieszkania swego pojźrzał 
na wszystkie, którzy mieszkają na ziemi. który uformował każde 
z osobna serca ich i który rozumie wszystkie jch sprawy* (ps. 
32, w 13 15.). „I wszystkie sprawy ich jako słońce _przed obli- 
cznością Bożą, a oczy jego bez przestanku paffzą na ich drogi 
(Ekkleziastyk z 17 w, 16) Albo w Nowym Zakonie u św. Pawła 
czytamy: „A niemasz żadnego stworzenia niewidzialnego przed 
oblicznością jego: lecz wszystkie rzeczy ©bna one są i odkryte 
oczom jego (do Żyd, r. 4, 13). Jeżeli wreszcie chcecie mieć nie- 
zachwianą pewność od wszechwiedzy Bożej — czytajcie proro- 
twa i badajcie, jak się te proroctwa wypowiedziane przez pro- 
reków natchnionych spełnily co do litery, Idźcie za Zbawicielem, 
który wyjawił Watanedowi jego myś.i, które miał wtedy, gdy 
stał pod drzewem iligowem, odkrył złość faryzeuszów, którą taili 
w sercu, przepowiadał Judaszowi, że go zdradzi a Piotrowi trzy- 
krotnie zaparcie się, 

Jaki jest przedmiot wszechwiedzy Bożej? Bóg zna przede- 
wszystkiem Samego Siebie, „Co jest Bożego nikt nie wie, jedno 
Duch Boży“ pisze św. Paweł (I. Korynt. 2. 11). Podczas gdy 
ezłowiek mimo mozolnego trudu, jakiego używa, aby się poznać 
nie zdoła przeniknąć nawet samego siebie, nie ma jasnej znajo- 
mości nawet ciała swego. Bóg patrzy w istolę swoją, zna naj. 
dosładniej swoje doskonałości, swoją nieskończoną potęgę, wszech. 
moc, dobroć, mądrość, piękność, krótko zna głębę Swej istoty, 
qTaksamo dokładnie zna to, ĉo jest poza Bogiem. Patrzcie jak 
wielki jest świat, powiadają ie jes wiezmierzony. Jakże wiele 
ludzi żyje dzisiaj na ziemi, ilu się teraz rodzi — a ilu umiera? 
Gdzie ci ludzie teraz przebywają, czem się zajmują, w jakim są 
wieku, jakie jest ich usposohienienie, jakie ich imiona i zajęcie? 
wszystko to Bóg wie. Ludzie jednego miasteczka nawet nie wiele 
kiego nie znają się wzajemnie — są pomiędzy nimi starcy, któ. 
my jego mieszkańców widzieli wile razy — a czy mogliby 
mi daf dokładne wiadomości o tych, £ którymi mieszkają w je- 
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dnem mieście. Prawda, że nie, be często wia zasija 12 W Rh 
nazwisk, a co powiedzieć a ich USODIM yć a MtwuRLaCH DOS WM 
mieszkańców miast cywilizowanych, nie tajne Mu są uczynki 
tych, co mieszkają na odleglych wyspach — Un zna niemowlę 
przy piersi matki, zna starca zgrzybiałego. Każde poruszenie 
krok kazdy słowo, spojrzenie, oddech każdy jest Bogu znajomy» 

Wyjdzcie w pole zobaczycie na łące mnóstwo kwiatów, 
a na drodze potrącicie lu i ówdzie o jakieś źżyjątko 1 przyznacie, 
że nie potraficie nazwać każdej roślinki, każucgu owadu, Nie- 
możliwem jest dła człowieka policzyć kłosy na łanie vszenicy, 
trudniej ziarna w nich skryte, jeszcze trudniej pouczyć trawki 
na ziemi, piasek w morzu, krople wody w 1zece, w morzu. 

Ale jest jeden Bóg, który to wszystko wie. "który zna każde 
zwierzątko, kaźdą muszkę, roślinkę, kwiat, kazay Kamień. ziarnko 
piasku, kroplę wody, Wejdźmy we wnętrze ziemi (o sie napra» 
cuje człowiek nim dotrze kilkadziesiąt metrow w giąv ziemi -a 
a Bóg patrzy wszystkowidzącem okiem na skarby tam ukryte, 
Albo weźmy z Psalmisty skrzydła i wzniesmy sę do nieba, Czy 
spogłądaliście w jasną, pogodną noc na skiepienie niebieskie? 
Jakież tam morze gwiazd na sennej drodze mlecznej?! jest jedno 
Oko, które zna nawet najmniejszą z nich, zna je: rucn. się 
świetlaną, jej części składowe, to Oko wszystkowiedzącewo Hoga, 
Niezliczone są zastępy anielskie, a Bóg ogarnia je, a tylko te 
ale `i te, które wypadły z nieba. 

Bóg zna także to, co było. Kto teź stał ną tem mieiscu, 
gdzie ty teraz stoisz przed stu laty? Kto pierwszy siąpał po tem 
miejscu, gdzie teraz dom twój? Kto pierwszy zbud 'wał w na- 
szej okolicy dom mieszkalny ? Patrzymy do starych kronik, ale 
tam tych drobiazgów nie znajdziemy. My nie wiemy ego, kite 
zeszłego roku o tym czasie był w naszej gminie, Masz n. p lat 
20 czy potrafisz powiedzieć, w którym dniu po raz pierwszy 
wypowiedziałeś imię matki, kiedy pierwsze stawiałeś kroki, ucząc 
się chodzić? Ale powiedz mi tylko, co wczoraj myslałeś od rana 
do tego momentu, kiedy ci się oczy zamknęły snem zimiorzona, 
Co nieco możesz sobie przypomnieć ale nie wszystko. A Bóg 
potrafi dać odpowiedź na te drobne pytania nietylko na te co 
się tyczy jednego człowieka, ale Bóg wie te drobnostki o milio- 
nach ludzi, którzy na ziemi źyli. 

Wejdziesz n. p, do pokoju, w którym mieszka człowiek 
uczony, który ma wiele książek i pytasz. co jest napisane w.tej 
książce, Odpowie ci, źe to jest historya jednege narodu, są tam 
opisane jego dzieje, prace, zasługi na puia nauki, ARTY 
spotkasz tam imiona wielkich ludzi, ich wspaniałe czyny, a wie- 
leź ty wiesz o tej przeszłości, człowiek nawet nie wie dokładnie 
kiedy się Chrystus narodził, nie umie dokładnie podać daty na- 
rodzenia P, Jezusa, a Bóg wie nie tylko to, co było na ziemi, 
alè co było od wieków nim ziemia stworzona była. 
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Ale to nie koniec Bażei wszachwiedzy: Bóg wie íi zma 
przyszłość. Dla człowiska to, co będaie, jest tajemnicą, której 
nie przejrzy źadne śmiertelne oko, Przyszłość jest dla nas jak ta 
książka, której czytać nie umiemy. Nie wiemy jak długo jeszcze 
bedziemy chodzić po ziemi, nie znamy tego drzewa, z którego 
bśdziemy mieć trumnę — nie znamy tej ziemi, która nas po- 
kryje — nie wiemy, kto po nas nasze stanowisko obejmie. Nie 
znamy ostatniej chwili życia naszego. Bóg sam pauzy w przy» 
szłość —- przenika wieczność jak teraźniejszość, bo u Boga nie- 
ma przeszłości ani przyszłości — ale ustawiczna teraźniejszość; 
wieczność to jest wieczne teraz. 3 

Jeżeli taka jest wiedza P. Boga, jakże człowiek odważy się 
grzeszyć? Choćby zbrodniarz był niewiedzicć jak bezwstydny 
i bezczelny. to zawsze lubi grzeszyć tam, gdzie gó nikt nie wi- 
dzi — nie lubi wybierać na ten cel placów publicznych, ale 
grzeszy w nocy, w kryjówkach, zdala od oka ludzkiego. Dla- 
czego tak Bo ma jeszcze iskierkę wstydu, nie chce narazić 
się na hańbę przed ludźmi. Ale dokąd się skryjesz przed okiem 
Boga? 

Wstydzisz się ludzi a Boga się nie wstydzisz, którego oko 7 
jaśnieisze od słońca? Albo nie masz wiary — i nie wierzysz to, 
źe Bóg wszystko wie i widzi — albo jesteś grzeszniku, najpo- 
dleiszym człowiekiem. Bóg wie, kiedy taisz najszkaradniejsze 
grzechy przy spowiedzi, Bóg widzi kiedy się tarzasz w kałuży 
niemoralności, kiedy zewnętrznie udajesz przyjaciela a w sercu 
żywisz wrogą nienawiść Bóg widzi wszystko, á tys obłudny 
udajesz pobo nego, a w sercu twem mieszka pycha, namiętność 
króluje. Grzeszniku driyj na myśl, ;e Bóg kiedyś odkrywać za. 
cznie ogłosi światu to, o czem ty myślisz 7e tego nikt nie wie. 
Je.eli Róg jest wszechwiedzący, powiedzcie mi — jak to jest 
mo>liwem, jak może człowiek być tak dalece zuchwałym, że 
puszcza się na fałszywą przysięgę?! Szalóny? dlaczego ci się 
nie zejamie kłamliwy głos wtedy kiedy sądzisz. że Boga oszu- 
kasz. Wiesz co ty wiedy robisz? Chcesz uczynić P. Boga wspól. 
nikiem swej zbrodni! 

Jeżeli straszną jest ta prawda o wszechwiedzy Bożej dla, 
grzesznika = to jakie pocieszającą jest dla sprawiedliwego | 
Jakże ona zachęca dobrego do gorliwości — ile siły otuchy do- 
daje mu w cierpieniu! Swiat cię żle sądzi, podsuwa ci fałszywe 
zamiary choć ty chcesz najlepiej ufaj, Bóg widzi —u nagro- 
dzi: Świat nie widzi tych dobrych uczynków, które pełnisz — 
wierz, e liczy je Bóg wszystikowiedzący — i według litości Swej 
odda ci nagrodę w dzień ostateczny gdzie dopiero wszyscy Zo- 
baczymy. jaka jest wiedza Boża. Amen. 

Šraxow, uma 1. ustosada 1919. 

Pozualunw drukować, ,Z/książąco-biskupiego Konsystorza. 
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